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B e r l i n ,  d. 1 3 .  S i e r p n i a .  — ( P o s i e d z e n i e  iz by  pi e rwsz e j ) .  Mini s t er  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z a b r a w s z y  gl os  t ł u m a c z y  g a b i n e t ,  dla czego o p ó źn i ł  
d o t y c h cz as  z w o ł a n i e  i zby  i zmieni ł  p r a w o  w y b o r c z e ,  a w w y j a ś n i e n i u  p r z e d ­
s t a w i a  izbie w n io sk i  k w e s t y i  tej  d o t yczą ce .  J e d n y m  z p r o j e k t ó w ,  na k t ó r y  
obecnie  z w r a c a  u w a g ę  j e s t  u r zą d z e n i e  gmi n.  "S t a r a l i ś m y  się o d r z u c i ć , m ó w i  
o n ,  tego r o d z a j u  i n s t y t u c y e ,  k tó r e  pr ze sz ło r ocz n e j  b u r z y  op r ze ć  s ię  nie 
m o g ł y  a tak j u z  s p r u c h n i a ł y ,  źe o d b u d o w a ć  się n i e d a d z ą ;  chci e l i śmy za p o -  
b iedz  a ż eby  g m i n y  p r z y  wszelkie j  mo ż l iwe j  s a m o i s t n o ś c i , całości  w y ł ą c z n e j

s p r a w ę  n as zą  mącą .  Z n a n e  są  o k o p y  nas ze  p o d  E c k e r n f ó r d e ;  w z m o c n i o n o  
jo  od K w ie tn i a  d w i e m a  n o w e m i  si lneiui  b a t e r y a m i ,  k t ó r e m i  d o w o d z i  k a p i ­
tan J u n g m a n n .  W  s a u t e k  w a r u n k ó w  r o z e j m u  p r z y b y ł  w cz o ra j  do  E c k e r n -  
t ó r de  bata l i on P r u s a k ó w  i o ś w i a d c z y ł ,  że b a t e r y e  o w e  chce obsadzić .  K a ­
pi tan J u n g m a n n  musi a ł  się na t u ra ln i e  z a s t o s o w a ć  do  r o z k a z u  w y r a ź n e g o  k o ­
me nd y  n ac ze ln e j ,  i P r u s a c y  w k r o c z y l i  do  o k o p ó w .  Lecz  k ap i t an  o św i a d -  
czyl  p r z y t e m , ze d z i a ł ,  k t ó r e  są włas no śc i ą  s z l c z w i c k o - h o l s z t y ń s k ą , p o d  
ż a d n y m  w a r u n k i e m  P r u s a k o m  n i e w y d a .  P ozo st a ł  wię c  z ca łym oddzi a ł em

dla siebie nie t w o r z y ł y  i o w s z e m  takie wz g lę d em siebie p r z y b i e r a ł y  p o ł o z e -  sw o i m  w o ko p a c h  p r z y  dzia łach s w o i c h ,  i d z i e r zy  j c  p o s p o ł u  z w o j s k i e m
n i e ,  a ż eb y  n o w e  życi e  k r a j o w e  w  nie w p ł y n ę ł o .  Z y s k a l i b y ś m y  b a r d z o  p r uski em.  Z t ą d  sk u tk i  r ozma i t e  w y p ł y n ą ć  m o g ą ,  a l b owi em k o m e n d a n t  b l o -
w i e l e ,  g d y b y  j e d n o  p r a w o  g m i n n e  dla ca łego p a ń s t w a  p r z e p r o w a d z i ć  się kad y  d u ńsk i e j  kazał  oz na jmi ć  b a t e r y o m  p o r t o w y m  w Ki el ,  źc  o k r ę t o m  szle-
dało .  Z tego p o w o d u  m i n i s t e r y u m  l iczy na  z g r o m a d z e n i e ,  k t ó r e  w skaż e  
m u  d r o g ę  p o s t ę p o w a n i a .  R ó w n i e ż  ma m za sz cz yt  p r z e d s t a w i ć  izbie d w a  p i ­
s ma  od n o sz ąc e  s ię  do s t a n u  ob lę żen ia  w  P o z n a u i u  i W r o c ł a w i u . *  P o  od 
c z y t a n i u  s p r a w o z d a n i a  k omi s sy i  d e l e g o w a n y c h  do  s p r a w d z e n i a  wyborów 
z ł o żon o  p r o j e k t  n a s t ęp u j ące j  t r eśc i :

1 )  » Z a w i e s z o n ą  będzi e  o r gan i z a c y a  i r eo r g a n i z a c y a  g w a r d y i  w  całej 
m on a rc h i i  d o p ó t y ,  d o pó k i  p r a w o  z 1 7 .  W r z e ś n i a  z. r .  n a  zasadzie  p o p r a ­
w i o n e j  u s t a w y  zasadniczej  i w  s ku t e k  n o w e g o  u r z ą d z e n i a  g m i n , r e w i z y i  
u l egać  będzie.

2 )  » W p r o w a d z o n a  j u ż  d o t ą d  g w a r d y a  ma aż  do  te go  czasu p oz os t ać  
w  nie czynuości .*

P o n i e w a ż  k w e s t y a  u z n a n a  zos t a ła  za n a g l ą ,  mi ni s t e r  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  za b r a ł  g ło s  i o ś w i a d c z y ł ,  że k i edy m in i s t e rum r o z p o c z y n a ł o  s w o j e  
u r z ę d o w a n i e , g w a r d y a  n a r o d o w a  mia n o wic i e  w  Ber l in ie  nie od p o w i a d a ł a  
s w o j e m u  p r z e z n a c z e n i u ,  g d y  zami as t  u t r z y m a n i a  s po k o jno ś c i  p r z y c h o dz i ł a  
d o  z a t a r g ó w  z  r zą d em.  Mi mo  to r z ą d  s t a ra ł  się p r a w o  w  w y k o n a n i e  
w p r o w a d z i ć ,  atol i  n i e z w y c i ę ż o n e  n a p o t k a ł  t r u d n o ś c i ;  na  te r a z  zaś  o r g a n i ­
z a c y a  g w a r d y i  od u r zą d z e n i a  gmi n  j e s t  z a w i s ł ą ,  za t em d o p i e r o  po  u c h w a ­
le niu  p r a w a  o g m i n a c h ,  r o z t r z ą ś n i ę t ą  b y ć  może.  W y s t ę p o w a l i  p o t e m  m ó ­
w c y  j a k  W i z l c b e n  , V inck e ,  K u p f e r ,  M a t h y ,  S a g e r s  za p r o j e k t e m , a G i e r k e ,  
B u r m e i s t e r ,  W a c h t e r  i K i i hne  p r z e c i w ;  poczein  p r z y s t ą p i o n o  do  wotosva -

zwic ko h o l s z t y ń s k i m  pod b a n d e r ą  d u ń s k ą  w o l u o  na  m o r z u  ż e g l o w a ć ,  n a ­
wet  nas z y m o k r ę t o m  w o j e n n y m ;  ale nac ze ln y  dowódzca ty c h ż e  j a k o t e ż  k a ­
pi tan  J u n g m a n n  w r ę c z  o ś w i a d c z y l i , że  do  k aż d e g o  o k r ę t u  zbl iża jącego się 
n i ezwłoczn i e  s t r ze lać  każą .  J a k ż e  te ra z  będz i e ,  jeżel i  się j a k i  d uń sk i  s ta te k  
w o j e n u y  z b l i ż y ?  — p r z y t e m  s ł y s z ę ,  że P r u s a c y  o św ia d cz y l i  chęć  s w o j ę  
obsadzeni a  s t a t ku  Gef ion.  l a k o w y  o d d a n o  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  w ł a d z y  r ze-  
s z y ,  i d o w o d z i  n i m niemiecki  kap i tu u  ( re ga ty  D o n n c r .  Na  z a p y t a n i e  d o -  
w o d z c y  p r u s k i e g o  dal  on  o d p o w i e d ź ,  że o k r ę t u  s w e g o  do  os ta t ecznoś ci  
p r z e c i w  k a ż d e m u  b r oni ć  b ęd z i e ,  a w  raz ie  p o t r z e b y  w  p o w i e t r z e  g o  
w ysadz i .  Z  na t ęż en i e m t r w o ź l i w e m  w y g l ą d a j ą  tu  w s z y s c y  z a ł a tw ien i a  t a k  
n i e n a t u r a l n y c h  s t o s u n k ó w .

F  r a n c  y  a.
P a r y ż ,  d. I l i .  S i e r p n i a .  -  P r e z y d e n t  n ieco się z m a r t w i ł  i zapadł  n a  

z d r o w i u  w  s w o j e j  e x ku r sy i  do  H a w r u ,  ale w r ó c i ł  d o  z d r o w i a  i j u ż  w c z o r a  
ze s k r u c h ą  s łuc ha ł  ms zy o d p r a w i o n e j  za d u s z ę  s w e g o  s t r y j a s z k a  p r z e d  8 0  
la ty  u r o d z o n e g o .

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  j e s t  j e d y n ą ,  k tó r a  po dcz as  fer yi  za jmu j e  się s w e m i  
p r a c a m i ,  w c z o r a  o d b y ł a  pos i edzeni e  w celu n a r a d zcu i a  się nad  ro zma i t e mi  
i i na nsowe iui  p r oj ek t ami .  P o d a t e k  od d o c h o d ó w  g ł ó w n i e  z a j m o w a ł  o b r a d u ­
ją cy ch.  Z g a d z a n o  się na t o ,  iz t r zeba  s k a r b  zasil ić i j e g o  ź r ó d ł a  p o w i ę ­
k s z y ć ,  dla p r z y w r ó c e n i a  r ó w n o w a g i  p o m i ę d z y  do cho d a mi  a w y d a t k a m i ,

ma .  ł o  p r z y j ę c i u  Jj. 1 . ,  C a m p h a u s e n  zbi ja ł  §. 2 . ,  atoli  na 1 0 7  w o t u j ą -  ale p o w ą t p i e w a n o  o s k u t k a c h  tego p o d a t k u ,  szczególnie j  ze  w z g l ę d u  na śc ią -  
c y c h  6 2  o ś w i a d c z y ł o  się za p r o j e k t e m ,  za t e m wn io se k  ko mi s sy i  zos t a ł  p r z y -  gani ę  tego p o d a t k u .  P o w i a d a n o ,  że p od a t e k  ten b y na j mn i e j  n ie  j e s t  n o -  
j ę t y .  P r z y z n a ć  p o t r z e b a ,  ze m i n i s t e r y u m  z r ob i ł o  k r o k  s t a n o w c z y  u p r ą -  w y m , ale j u ż  d a w n o  i s t n i e ,  p o n i e w a ż  p oda t ki  na  n i e r u c h o m o ś c i ,  d o m y ,  
w n i a j ą c  a n t y - k o n s t y t u c y j n y  k r o k  znies ienia  g w a r d y i  w y r o k i e m  z g r o ma d ze n ia ,  n a j m y  i pa t en t a  s ą  w  p r z y p u s z c z e n i u  o p o d a t k o w a n i e m  włas nośc i  g r u n t o -  

H a m b n r g ,  dn .  1 5 .  S i e r pn i a .  —  W sk u te k  w y p a d k ó w  za sz łyc h  dnia  w y c h ,  p r z e m y s ł u  i h an dl u .  U t r z y m y w a n o ,  że  ocenianie  p r z e d s t a w i o n e  
o neg da j sz eg o  w i ec zo r em p r z y  okol iczności  w k ro c ze n i a  do  mias t a  bat a l i onu pr ze z  mini s t ra  f in an só w d o c h o d ó w  p o p r o w a d z i  do  ś l e d z t w a  b a r dz o  n i e p r z y -  
w o j s k a  p r u s k i e g o ,  m a m y  p o d o b n o  dos ta ć  s i l ną  za ło gę  z P r u s a k ó w ,  g d y ż  j e m n e g o  dla p o d a t k u j ą c y c h .  K o mi s s ya  p r ze to  s k ł o n u i e j s z ą  się o k a z y w a ł a  
p ok a z a ł o  s i ę ,  ze b y r g e r w e r y a  mie j s c ow a  j e s t  a lbo n i e zd o ln ą  do u t r z y m a n i a  do  p o d w y ż s z e n i a  i n n y c h  r o d z a j ó w  u o d a t k ó w .  k t ó r e  wł a ś n i e  d o t r c z v J v b vu t r zy
p o r z ą d k u ,  a lbo co do  du c h a  niedaj e  d o s y ć  g w a r a n c y i .  J a k  s łyc hać ,  p o d o ­
b n o  8  b a t a l i o n ó w  p i e cho ty ,  1 p u ł k  j a z d y  i 2  b a t e r y e  a r t y l e r y i  w o j s k a  p r u ­
ski ego z r o z m a i t y c h  s t r o n  s p r o w a d z ą  do  H a m b u r g a .  Z a b u r z e n i e  je szcze  
s ię  n i e u sp ok o i ło  , i wie l k i e  t ł u m y  l u d u  wc i ą ż  za pe ł n i a j ą  ulice.  Ulice d o t y ­
ka j ąc e  okol ic y  K r a u t e r  R e i t b a h n , gd zi e  t y m c z a s o w o  bata l i on p r u s k i  u m i e ­
s z c z o n o ,  ob sa dzi ło  w o j s k o  h an zea tyc ki e .  P u ł k o w n i k a  b y r g e r w e r y i ,  Nicol ,

p o d w y ż s z e n i a  i n n y c h  r o d z a j ó w  p o d a t k ó w ,  k t ó r e  wł a ś n i e  d o t y c z y ł y b y  
n i epr zec i eż on eg o p o d a t k a m i  do c h o d u .  N i e k t ó r z y  cz ł o n k o w i e  chcieli  n a ł o ż e ­
nia  p o d a t k u  na p a p i e r y ,  inni  o p o d a t k o w a n i a  z y s k ó w  c i ą g n i o n y c h  z ak c y i  
t o w a r z y s t w  b ez imi en ny ch.  K o m i s s y a  ża d n ć j  z tćj  k w e s t y i  n i e r o z w i ą z a ł a  
i od da ł a  ich zbadani e  p o d  r o z b i ó r  k o m i s s y i ,  a b y  po  do j r za ł e j  r o z w a d z e  
p r z y j ą ć  p e w n ą  u ch w a łę .  U z n a n o  u t r z y m a n i e  p o d a t k u  od n a p o j ó w  za n ie­
o d z o w n e ,  p o n i e w a ż  ska rb  u t r ac i ł by  p r z e z  znies i enie  jego z b y t  wiele.  — W e -■ ę ^ —— — - j  ^  |  ■ v  — i w aa a v  j w ̂  v  u  1/ j  v ”  l v  I v  •

p o s ą d z a j ą  tu  oie t o r z y ,  iz p r z y  okol i czności  tćj  br a ł  się n a d e r  ozięble,  lubo  d ł u g  de k r e t u  mini s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n a z w i s k a  d aw n i e j s z e  t e a t r ó w  
p ow s z e c h n i e  j e s t  z n a n y ,  j a k o  b a r d z o  e n e r g i c z n y ;  lecz są d  t a k o w y  w y c h o -  b ę d ą  p r z y w r ó c o n e .  W i e l k a  o p e r a , ‘od  L u t e g o  n a z y w a n a  T h e a t r e  d e  l a  
dzi od  l u d z i ,  k t ó r z y  późn i e j  z a my ś l a j ą  z te go  c i ąg n ą ć  k or zy śc i .  N a t i o n ,  z n ó w  p r z y j m i e  n a z w i s k o  Aca d cmi e  N a t i o n a l e  de M u s i q u c ,  a T h e -

H a m b u r g ,  dn .  1 7 .  S i e r p n i a .  -  Dzis ia j  w e s z ł y  d o  mias ta  n as ze go  a t r e  de la R e p u b l i q u e  z w a ć  się będzi e  p o d a w u e m u  T h e a t r e  f ranęais.
* ks i ęs tw n a s t ę p u j ą c e  o d d z i a ł y  w o j s k a  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  Hi r sc h-  S k o r o  zg rom a d ze n ie  n a r o d o w e  z n ó w  s ię  z b i e r z e ,  p r z e d ł o ż y  j e m u  mi ni -
e d ą: 1 3  i 1 6  p u ł k  L m d w e r y  pr usk i e j ,  resz ta  1 5  p u ł k u  p i e c h o t y  l i n i owe j ,  s t e r s t w o  d e k r e t  w zg l ę d e m  w y z n a c z e n i a  n a d z w y c z a j n y c h  p e n s y i  d la  w d ó w  

tego 7  bat a l ion s t r z e l c ó w,  oddz i a ł  p i o n i e r ó w ,  j e d n a  ba t e r y a  k o n n a  p o z o s t a ł y c h  po  of icerach p o l e g łych  p o d  R z y m e m ,
i je na p i eSz a ,  nako n i ec  pu łk  j a z d y  g w a r d y i  saskiej .  P e w n ą  część  w o j s k a  S ą d  n a r o d o w y  z g r o m a d z a  się w  W e r s a l u  na  d n i u  1 0 .  Paź dz i e rni ka ,

w a t e r o w a n o  w mie śc ie ,  r es z t ę  w  okol i cy .  w  celu są dz en i a  w i ę ź n i ó w  z 1 3 .  Cz er wca .  W  o s t a t u i c h  czasach m n ó s t w o
S z l e z w i g  1 H o l s z t y n .  o d d a l o n o  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  zos tal i  z a m i a n o w a n i  p r z e z  r z ą d  t y m c z a s o w y .

> \ n a d E i d e r y ,  d.  1 1 .  S i e r p n i a .  —  Ok ol i czn ość  n a s t ę p n a  p o s ł u ż y ć  T e r a z  m ó w i ą ,  źe  poodda l an i  u r z ę d n i c y  z a ł o ż ą  p r o t e s t a c y ą  i żą dać  bę dą  o d
mo ż e  j a k o  do d a t e k  do  n o w y c h  n i e p r z e w i d z i a n y c h  z a w i k ł a t i ,  k t ó r e  w c i ą ż  r a d y  s t a n u  w y m i a r u  s p r awie d l iwo śc i .



77$
Pre fekt  depar t amentu Drome d o n o s i , że tameczny sąd przys ięgłych za­

w y ro k o w a ł  w  sprawie osób w Marsyl i i  uwięzionych za rozruchy .  Obża ło-  
wan yc h  było 1 5 0 ,  z t ych  5 7  uznano  za w innych i na nich wyrzeczono  
ka ry  różn e ,  począwszy  od depo r t acy i ,  aż do więzienia k i lkutygodniowego .

W  wielu depar t amentach uznały sądy przys ięgłych mnós two  dzienni­
ków za wolne od w iny,  lubo wyraźnie  oskarżały  prezydent a  rzpl i tej  i mi­
nis ters two o pogwałceni e ko ns ty tu cy i , o sprzysiężanie  się z obcemi mon a r ­
chami przeciw wo lnośc i ,  o zdradę o j czyzny,  o szerzenie anarchi i  przez 
swyc h  a g e n t ó w  , aby obrzydzić formę r epubl ikańską  w oczach ludzi mniej  
św iadomych  for telów r ządowych.  P rzed kilku dniami za podobne oska rża ­
nia pociągnięty przez sąd dziennik jeden w departamencie !Vlaas, u w o l n io ­
nym został  od odpowiedzia lności  przez sąd przysięgłych.

M . o n i t e u r  d u s o i r  powiada  ze względu na podania  dziennika O p i ­
n i o n  p u b l i q u e ,  że napoleońskie s t r onni ctwo  przysposab ia  odwołan ie  się 
do l u d u ,  a rady  j encr alue  żądać mają p rzegl ądu kons t y tu cy i ,  iż te pogłoski 
nie są uzasadnione.

P rzepowiadano  przed dn. 1 5 . S i e rp n i a ,  że w tym dniu u j r zy my  albo 
cesar za ,  albo konsu la ,  lecz p r zepowiedn ia  się nie ziściła. P r ezyden t  og ra ­
niczył  się na go rących m o d ł a c h  za swojego s t ryjaszka i nieodbył  przeglądu 
woj>ka. Podobno p o d r ó ż  odby ta  po Normandy i nieudała s i ę , p rezydent a  
n i e p r z y jm o w a n o , j ak  na l eży ,  a w Paryżu  obawiał  się nawe t  manifestacyi  
przvkrej  dla siebie podczas przeglądu.  Napróźno  ściska on ręce ro b o t n i ­
k ó w ,  j a k  niegdyś  Ludwik  Fil>p gwardz i s t ów  n a r o d o w y c h , k tór zy  go przez 
1 8  lat u t r zymywa l i  na t r on i e ,  bo ściskanie r obo tn ików niek tórych  za ręce, 
nieuśmierza  głodu wszystkich.

Ścigany listami gończemi by ły  członek kons ty tucy jnego  zgromadzenia  
G e n t ,  s t awi ł  się przed sędziego i n s t ru kcy jn ego , k tó ry  go uwolni ł  po pier-  
wszem przes łuchaniu.

Const i tut ionnel  zaprzecza ,  ażeby panowa ło  rozdwojen ie  w gronie  większo­
ści zgromadzenia narodowego .  Będzie ona zawsze  z g o d n ą , gdzie chodzi  
o zwalczanie socyalyzmu.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 13.  Sierpnia.  — Książe Leuch tenberg przyj echał  wczo­

raj  z Southamp ton  do L o n d y n u ,  i zajął  pokoje  w Aschburnhamhouse .  
W  orszaku jego znajduj ą się książę i księżna Bagrat ion i kilkanaście innych 
osób z d w o ru  rossyjskiego.  Wczo ra j  odwiedzi ł  on księcia Wel l ingtona ,  
księcia Met ternicha i księżną Li eveu ,  i w hotelu posels twa rossyjskiego 
p r zyj ą ł  p r z y b y w a j ą c e g o  z o d w i e d z i n a m i  l o rd a  P a h n e r s t o n a  i k i l k u n a s t u  
członków ciała dyplomatycznego.  W iec zo rem  dali baron i ba ronowa  B ru ­

n ó w  ucztę świetną.
L o n d y n ,  dn. 1 5 .  Sierpnia.  — Prasa  angielska w znacznej  większości 

najznakomit szych o rganów swoich potępiała z początku zaraz j awn ie  w y ­
p ra wę  f r ancuską  do Rz ymu .  Naganę owę  powiększy ło  jeszcze bardziej  po ­
s t ępowanie  komissyi  papieskiej .  T i m e s  z dnia wczorajszego mówi  w tym 
względzi e,  j ak następuje.  *Grzech w y p r a w y  rzymskie j  p rzyn iós ł  obfite 
owoce  niesprawiedl iwości  i niezadowolenia,  gdyż  p ierwsze  czyny  p r z y w r ó ­
conego r ządu  papieskiego zdradzaj ą tak mało p rzezo rnośc i ,  że mieszkańcy 
R zy m u  daleko bardziej  jeszcze rozj ąt r zeni  są nieznośnem panowan iem du -  
chowieńs t a ,  niż bagnetami fancuskiemi.  Armia francuska j edyni e  niedozwala 
na now o  wy buchnąć  rewolucyi  w R zym ie ,  i rząd francuski  posiada zatem 
tak ś rodk i ,  jako i obowiązek żądać od papieża,  aby życzeniom ludu swego 
we  względzie jego r ządó w świa to wyc h  poczyni ł  przyrzeczenia rozsądne.  
P r zy j azd  t r yu mw i ra tu  p ra ł a tów rzymskich jes t  ka r yka tu r ą  śmiech wzb ud za ­
j ąc ą  owego  t r y um w i r a t u  demokra tów ,  i w uczynkach swoich j ako  też mo­
wie okazał  do tąd g łups two  i nierzetelność władzy nieodpowiada jącćj  wcale 
t rudności  położenia swego.« Dzisiaj zaś dziennik ten tak mówi :  »komissva,  
k tóra  dnia 3.  Sierpnia  p r zyby ł a  do Rzymu ,  powo łu j e  znów do życia wszel ­
kie najgorsze i najhaniebniejsze p r zymio ty  zastarzałego r ządu  papieskiego.  
T r y u m w i r a t  panów,  k tórych  imie i charakter  ludowi  w właściwein s ł owa 
tego znaczeniu jes t  ohydą ,  ują ł  wodze rządu ,  bez dania choćby jednein s ło­
wem ludowi  wyraźnego  zapewn ien ia ,  a jener ał  francuski  nieuczyni ł  w rym 
względzie najmniejszej  nawe t  uwag i .  Pos t ępowanie  t akowe  jes t  naturalnie 
nadzwycza j  n iepopul a rne ,  i jeżeli  Francuzi  rzeczywiście w ładzę  papieża 
p r zywróc ić  chcieli, to niemogli  mu gorszej  zrobić przys ług i ,  j.ik zezwalając 
na tak nieszczęsny i n ie rozsądny  początek.  W  poli tyce obecnej i planach 
papieża niczego dopa tr zyć  nie można ,  coby obliczonem b y ł o ,  na zadanie 
k łams twa  przypuszczeniom najzaciętszych nieprzyjaciół. . .

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  dn.  9  Sierpnia .  — W ed łu g  dzienników angielskich nicus taly 

jeszcze niesna-ki  pomiędzy Sa ldanhą  i Costa Cabralem. W o j s k o  jes t  zupe ł ­
nie p rzychy lne  p i e rw sz em u;  Cabrala bowiem posądzaj ą o interessa nieczy­
ste w rzeczach celnych.  Wo j s ko ,  flota i urzędnicy niepłatni ,  a rząd jednakże  
niema pieniędzy na pokryci e w yd a t k ów  bieżąrych.

W ł o c h y .
Sprawozdani a  wszelkie,  naw e t  w  dziennikach k on se r wa ty wn ych  zamie­

szczone zgadzają się na t o ,  że pierwsze  wys t ąp i en i e  komissyi  papiesk i ej  
nie t y lko  w Rzymie ale i na p rowincy i  mocno lud oburzyły -  Podobno 
w ładze  f rancuskie  także bardzo niezadowolone środkami  rozpo rządzonemi j  
p r zyp i s u j ą  po d ró ży  Oudinota  do Gaety cel wys tawien ia  papieżowi  p r a w d z i ­

wego usposobienia  umys łów  ludności  i zwrócenia  uwag i  na niebezpieczeń­
stwa grożące  na drodze rozpoczętej .  Głoszą,  że niechęć Rzymian  miała się 
j uż  w czynie ob j aw ić ,  opowiadano bowiem dnia 14 .  w P a r y ż u ,  że ka rdy ­
nałów Della Genga,  Vannicel l i  i Allieri  z amordowano.

C o m m a c c h i o ,  dn. 4.  Sierpnia.  ■— W c z o r a j  nadeszło tu doniesienie 
do woj skowe j  w ładzy  aust ryackiej ,  że Garibaldi  wsiadłszy z. kilkudziesięciu 
legi tymistami na czółna w  Cesenatico puści ł  sie w k ie runku Commacchio.  
Około godz iny 7  rano wyszedł  ztąd oddział  wojska  aus t ryack iego ,  k tó ry  
z wysł anymi  z Magnavacca miał dać baczność na tę część morza.  W  nocy 
słyszano huk  a rm a t ,  k tó ry  pochodzi ł  z wa rown i  Magnavacca na owe  IG  
czo ln ,  któremi się Garibaldi  z swoim orszakiem puści ł  na morze.  Cztery 
w skutek s t rza łów armatnich za tonę ło ,  IG  zabra ły ok rę ty  aust ryackie ,  a 4 
t ylko usz ły przed pogonią,  w k tó rych  się zna jdował  Gar ibaldi  i kilka innych 
osób .  Pośpiech uciekających by ł  tak wie lk im,  iż nawe t  do brzegu niedo- 
bili,  ale w  wodę  powyskakiwal i  i tak zmaczani na ląd się dos t al i ,  z apo ­
mniawszy o kasie swojej .  Garibaldi  s t anąwszy  na lądzie odwróc i ł  się do 
swoich i r z ek ł ,  aby się każdy r a t o w a ł ,  j ak  może;  sam zaś z żoną  sw o ją  
schronił  się do pobliskiego lasu, Nakoniec w  nędznej  chatce znalazł p r z y ­
tułek,  tam osuszywszy  się poszli wg ląb  lasu. Dziennik C o n c o r d i a  z dn.  
4- mówi  o ucieczce Gar iba ldego,  że p r z y b y w sz y  do St.  Mar ino  i widząc 
bezowocność  dalszej  ob rony ,  i n i epodobieństwo udania się z całym or sza ­
kiem ku morzu Adrya lyck i emu ,  wy bra ł  najbardziej  skompromi towanych  
z pomiędzy n ich ,  a reszcie kazał wysłać  deput acyą  do Rimini z oświadcze­
niem złożenia broni .  T y m  sposobem odwróc i ł  uwagę Aus t ry akó w od siebie, 
i udało mu  się przejść po  samych bezdrożach do Cesanatico w 3 0 0  ludzi. 
Zona  j ego tworzy ł a  straż przednią ,  tam p rz yb yw sz y ,  z aba rykadowała  drogi  
tam prowadzące.  Garibaldi ,  ostatni  wsiadł  na czolno.  J ene ra ł  Go rzk ow sk i  
z 8 0 0  jazdy nadszedł  w godzinę po odpłyn i ęc iu ,  i widząc spóźnienie się, 
powróc ił  natychmias t  do Bolonii.

M ów ią  powszechn ie ,  że Ha rcou r t  niepowróci  j u ż  do W łoc h  z po w od u  
różności  zdań ,  jakie zachodzą pomiędzy Oudinotem i Corceliecem. Z d a j e  
s ię,  że posadę jego p r zy  stolicy papieskiej  obejmie jener ał  Bedeau.

R z y m ,  d. 8.  Stycznia .  — Lud szemrze głośno i przeklina nowe rzadv.  
Zniżenie pap ie rowych  pieniędzy o 3 5  p ro ce n t ów ,  wyda r ło  ludowi  z kie­
szeni 1* milion,  ta l arów.  N iedawno żanda rmy wlokły  na pol icyą biednego 
w y r o b n ik a ,  k tóry  co dopiero zarobi ł  sobie papierek na 16  ba j ok ó w ,  i po 
chwili  s t rac iwszy na nim G bajoków,  przekl inał  r z ądy  papiezkie.  Nie dosyć  
na t e i n ; dekretem komissyi  z dnia dzisiejszego podniosła się cena chleba na 
1 0  prCt. ,  cena soli podwyższona z 1 bajoka na J ł .  Od czasu zatem w y s w o ­
bodzenia kra ju z  anarchi i  lud przeszło o 5 0  prCt.  zubożał .  Powszechne  
z tąd n i eukon ten towan ie  i szemranie.  — Ju ż  to nic r e akeya ,  ale p o w ró t  do 
ucisku i nędzy,  jakie by ły  za czasów Grzegorza XVI .  Nie d z iw ,  że n a j ­
m i l e j  s i p o d d a n i  czychają  tylko na d o g o d n ą  c h w i l ę  zrzucenia z siebie 
j ar zma , które im dziś kardyna łowie  za pomocą 3 5 , 0 0 0  bagnetów na karki  
k ładą ,  i mimo głoszonego serdecznego uszczęśl iwienia Rzymian  z p o w ro tu  
świeckich r zą dó w  papieża b iwaku je  wojsko f rancuzkie dniem i nocą po pla­
cach pub l i cznych ,  działa odp rzodkowauc  s t o j ą ,  a p r zy  nich t lą się z apa ­
lone lonty.

Pomimo policyi i gęs tych post e runków wo j skowych  udało się po rogach 
ulic nas t ępującą  poprzylepiać odezwę Mazziniego:  «Do  R z y m i a n !  O by ­
watele!  W a s i  bracia z Lo mbardy i ,  ci sami ,  co ws t r zymując  się od cygar  
au s t rya ck i ch , dali 1 8 4 8  r. hasło do powstani a i do zw’yc i ęz twa ,  wo ła ją  na 
w as :  oby  watele w ł o s c y ! n i e  k u p u j c i e  p ł o d ó w  f r a n c u z k i c h !  Oby 
te s ł o w a ,  R z y m i a n i e ,  które  znalazły przyjęcie  w innych częściach ziemi 
włosk i e j ,  obi ły się o wasze uszy i prze j ęły  umys ły  wasze j ednomyślnośc ią  
pa t ryo tyczną .  Niech będą uroczystein św iadec twem,  że między oajezdnika-  
mi a ludem u j a r zmionym ze rw any  wszelki  związek moralny  i mat eryalny,  
aż. do dnia zmar twychws t an i a  wspólnej  wolności .  Bądźcie nieubłaganymi 
i nie kupujcie ani f abryka tów,  ani w i n ,  ani  k s i ą ż e k ,  zgoła niczego,  co 
z F r a n c j i  przychodzi .  Zerwi jc ie  z nią  wszelkie stosunki  hand lowe ,  a gdy  
wam ofiarować będą Francuzi  przedmioty  swego hand lu ,  wskażcie im g r o ­
by męczenników republ ikański ch i powiedzcie  onym ludziom chc iwym zysku :
n a  t y c h  t o w a r a c h  w i d a ć  k r e w ,  b o  p r z y c h o d z ą  z k r a j u ,  z k ą d  
p r z y s z ł y  i a r m a t y  z a b i j a j ą c e  n a s z y c h  b r a c i  i m o r d e r c ę  
u a s z e j  r z e c z y  p o s p o l i t e j -  F rancya upodlona egoizmem i chciwością 
mat cryalnego z y s k u ,  zmieniła się w jeden kram. T a k ,  bracia Rzymianie ,  
pap i ery  f rancuzkie  poszły w go rę ,  gdy  się dowiedziano w P a r y ż u ,  że na 
miejscu cho rągwi  Boga i l udu ,  na stosach t r upotv naszych zatkniętą została 
chorągi ew f rancuzka w imieniu króla-papieża.  Uderzcie więc w najdotkl iw­
szą s t r onę  t y ch spekul antów grosza chciwych.  Pokażcie im , że prędzej  czy 
później  zbrodni a ściga na spr awcę sw eg o ,  nędzę  i hańbę.  W ia r y  j w y t r w a ­
łości 1 a Bog strąci  t ych ,  k tór zy  tak s romotnie  podeptal i  p rawa  ludzkości.  
\V  miesiącu Sierpniu.  Za t r i umwi rów.  M a z z i n i .

A  u s  t r y  a.
W i e d e ń ,  d. 17 .  Sierpnia.  — T e m e s w a r ,  jak już  donieśl iśmy,  został  

dnia 9.  Sierpnia uwo ln ionym od oblężenia przez Hajnaua.  Madzi arowie  
przed Temeswarem stoczyli  wprzód  b i twę ,  w które j  mieli 1 0 0  dział. Bem 
p rzyby ł  jeszcze w po łudni e  dnia 9 .  S i e r pn i a ,  w  czasie najzapalczywszej  bi­
t w y  i objął  naczelne dow ód z two .  Pod  nim dowodzi l i  Dembiński ,  G n y o n ,
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Kmet i  i Veksai.  W a l k a  t rwa ł a  przez 1 2  godzin.  Urzędownie podają  A u ­
s t r i a c y ,  ze ich poległo 1 5 ,  a 3 6  r annych zos t ało ,  Madziarowie zaś s t ra ­
cili 6 0 0 0  w j eńcach ,  o zabi tych i r annych  milczy b u l e t y n , bo niebyło 
czasu zapewne  ich policzyć.

W i e d e ń .  — Ministeryu-m o d b y ło  w tych  dniach naradę z wiedeńskimi  
bankierami celem u ło ż e n ia  się o warunki p o ż y c z k i ,  która dotąd nie mogła  
b y ć  zaciągniętą.  P o sta n o w io n o  raz jeszcze  udać się  do zagranicznych k a ­
p i ta l i s tó w ,  żeby  ich sk łon ić  do tego przedsięw zięc ia .  Z w iększające  się 
z  każdym  dniem trudności f inansow e w y m agają  szy bk ieg o  zasilenia skarbu.  
D zienniki w ied eń sk ie ,  zwracające  na ten przedm iot u w a g ę  ministra skarbu,  
radzą ,  aby dłużej nie z w lek a ł  i starał się  p r z y w ie ś ć  do skutku p o ży czk ę  czy to  
przez  zapew nien ie  w y s o k ie g o  p ro cen tu ,  czy też  za pośrednictwem  loteryi.

Gazeta wiedeńska donosi ,  że p. P ip i t z ,  m ianowany  został prezesem 
ba nk u ,  lecz obowiązków swoich jeszcze nie objął .

W  minis ters twie sprawiedl iwości  p r z yg o t ow u ją  się projekta do p r aw  
dotyczące s ądów handlowych  i p op ra w y  kodeksu kartiego.

Mieszkańcy Laibachu podali do minis ters twa sp r aw  wewnę t r znych  pe- 
t y c y ą ,  uprasza j ąc :  1 )  o połączenie I s t r y i ,  Gradziszcz i Kra iny w jedną 
p ro w in cy ą ;  2 )  o założenie nowego  słowiańskiego un iwe rsy te tu  w Laibachu 
gdzie powinna być także stolica wie lkorządzcy p rowincyi  i sądu najwyższego.  
P rzec iw  tej prośbie wiele j u ż  podano protestacyi .

Dnia 8.  Sierpnia  przyjechal i  do Salzburga  arcyks iąże Franciszek Karól  
i arcyksiężna Zofia,  nazajut rz  p r zy by ł  tamże król  Ludwik  wraz z k ró lową  
Teressą .

Z e i i i  1 i n , 4- Sierpnia.  — Pat rya rcha  Rajachich uda się j u t r o  w podróż 
do Wiedn ia .  P o w o łu j ą c y  go własno ręczny  bilet J eg o  ccs. Mości jes t  n a ­
s tępującej  t reści :  "Kochany pat rya rcho  R a j a c h i c h !  Poni eważ  zakres dzia­
łania naczelnego dowódzcy  Mojej  armii w W ę g r z e c h  i Mego dodanego mu 
w  sprawach  cywi lnych  zmocowanego komissarza,  także się rozciąga na owe 
części k r a j u ,  k tórych  p rowizo ryczna  adininis tracya panu  Moim własnoręcz­
nym biletem z dnia 2- Kwietnia  r. bież. powie r zoną  została,  post anowi łem 
p rze t o ,  użyć  pańskich zdoloości i wierności  do innego działania.  Masz więc 
pan niezwłocznie  udać się do Mego d w o r u ,  aby tu mieć udział  w obradach 
nad takiemi przedmiot ami ,  na które  szczególną Moją  zwróci ł em uw ag ę ,  a 
k tóre  tyczą  się przyszłości  Mojego wiernego serbskiego narodu  i najbl iż­
szych s t o sunków grecko-nieunickiego kościoła.  S c h o n b r u u n , dn. 23 -  Lipca 
1849. F r a n c i s z e k  J ó z e f  ra. p.  Schwarzeubcrg feidm. m. p.

Hajnau po odsieczy T e i n c s w a r u ,  taką wyd a ł  odezwę do żołni e rzy:  
•Żołni erze!  Doznane przez was  ciężkie znoje w  pochodzie  z Pesztu aż do ­
t ąd ,  k rw aw e  walki  nad Cisą i Marosein i wczorajsza zacięta 1 2 -godz inna  
walka  uwieńczone zostały św ie tnym sku tk i em,  odsieczą T e m e s z w a r u .  
W  tćm pow odzen iu  znajdziecie j u ż  dostateczną nagrodę za wszystkie  z mę­
ską  wy t rwałośc ią  poniesione t r u d y  i niebezpieczeństwa r zeczerpniecie j ą  
z własnego serca. Jes teście  oswobodzicielatui  boha t e rów ,  k tór zy  uciśnieni 
3 -miesięcznetn oblężeniem,  o mało co z niedostatku niedoznaii  smutnego 
losu  widzieć bun to wn ikó w swymi  zwycięzcami.  Szybkości ą pochodów,  j a ­
kiej dzieje mało poda ją  p r z yk ł adów i św ie tną  walecznością ocaliliście na j ­
ważnie j szą  w a ro wn ią  n iższych W ę g ie r .  Żołnierze!  Nasz ukochany i r y ­
cerski cesarz uzna wasze zasługi — pochwa ła  z j ego u s t ,  wi e m,  że jes t  naj ­
wyższą  nagrodą  za k tó r ą  się ubiegacie.  Ja świadek waszej  odw ag i ,  waszej 
wy t rw a ło śc i ,  mogę wam tylko podziękować za radosną  g o t ow ość ,  z j aką  
wykonywa l iś c i e  moje naj t rudniejsze nawe t  rozkazy.  Odtąd  pe w ny  już j e ­
s t em,  że r ó w n ą  wy t rwa ło ść  i waleczność ,  i w  dalszym ciągu boju okażecie 
i t akowy  do szczęśl iwego pr zyprowadz i c i e  końca.  Dan w g łówne j  kwa te ­
rze Temeswarze  dnia 10 .  Sierpnia  1 8 4 9 .  H a j n a u . *

G l o b e  z d. 11 .  Sierpnia  ma wiadomość z Konst an tynopo la  o zwyc ię ­
stwie Rema nad Austryakaini  i Moskalami pod S a r c a n i ( ? )  — k i edy?  nie 
po wiedz i ano ; w  b i t w i e  t e j  8 0 0 0  j e ń c ó w  i c a ł a  a r t y l e r y a  d o s t a ł a  
s i ę  w r ę c e  z w y c i ę z c ó w ;  1 0 , 0 0 0  p o l e g ł o .  Radz ibyśmy,  aby  się ta 
wiadomość potwierdzi ła.

\V Const i tut ion.  Blat t  aus Bbhmen czyt amy z Bukaresz tu :  »Do mego 
ostatniego doniesienia o wkroczeniu Madzi arów do Mul tan dodać muszę ,  iż 
celem tej Bema któtkiej  w y p r a w y  było zaopa t rzyć  się w żywn ość  i amuni -  
cyą ,  co też w  zupełności  dokonał .  Korpusem tym si lnym na 8 0 0 0  ludzi 
tak piechoty jak kawaleryi  i a r t y l e ry i ,  dowodz i ł  B e m  osobiście dwie  kom­
panie Moskal i ,  k tóre  mu  d rogę zaszły,  wys iek ł  co do nogi ,  zabrał  kilka 
stad by d ł a ,  wszystkie  Rossyan  zapasy  w pobliżu będące; a o k tórych przez 
Szpiegów by ł  z awiadomionym i wróci ł  do Siedmiogrodu.

W ę g r  y .
Kiedy pierwsza  nadejdzie wielka wiadomość do jakiego miejsca,  na ten ­

czas Zv*ykle ,  jeżeli się ma sp r awdz i ć ,  nazajut rz  obszerniej  się potwierdza ,  
i tak następn ie każdy n o w y  dzień przyspa rza szczegółów do objaśnienia j a ­
kowego  wypadku .  Tymczasem odbier amy gazetę  wiedeńską z 18 .  Sierpnia  
i nie znajduj emy ani s ł owa o t ym wielkim w y p a d k u ,  kur i er a ,  k tó ry  miał 
p rzybyć  z temi depeszami bardzo ważnemi ,  nikt  n iewidział ,  ani nawe t  o 
nim niesłyszał .  |>0 wszystk i ch  dziennikach wiedeńskich poznać mo żn a ,  że 
Wątpią o prawdziwośc i  fak tów podanych pod f i rmą telegraficznej wiadomości .  
Lloyd zamiast  umieścić a r t yk u ł  jak i  o t ym  waż nym  w y p a d k u  tak ważnym

w dziejach A u s t r y i , obszernie r osprawia  natomias t  o P a r y ż u ,  a depeszę 
drobnemi  drukuj e li terami pomiędzy programem uroczystości  na urodziny 
cesarskie.  — V\ i c d e t i s k a  gazeta p rawi  z obojętnością w  sw ym  ws tępnym 
a r t yku le  o skutkach pokoju zawartego z Sa rdyni ą  i o wys tawie  parysk i e j ;  
1‘ r e s s e  uważa  tę depeszę za z agadkową i n i ezrozumia ł ą ;  O s t -d eu t s ch e  
Pos t  korzys ta  z tćj sposobności i p rawi  z z ad owo len i em, że szlachetny Gór-  
gej niezawiódł  jej nadziei i t łumaczy swó j  dob ry  i ns tynk t  w  ocenianiu tego 
cz łowieka ,  z k tó rym sympatyzowała  zawsze.  — Const i tut ionneles  Blat aus 
Bbhmen nakoniec pop ros tu  wątpi  całkiem o pr awdz ie  całej depeszy.  T y m ­
czasem obiegają po Wiedn iu  najrozmaitsze wieści ,  o cz ywi s t a ,  iż o snowane  
na domysłach.  l 'ak sobie czarno żółci opowiada j ą :  do. 1 J .  b. m. była  rada 
wojenna dowódzców madziarskich w N ow ym  Aradzie,  G orge j a  ok rzykn ię to  
naczelnym wodzem,  a według  innych d y k t a t o r e m ,  a jako taki dnia n a ­
s t ępnego rospocząl  układy z Paszkiewiczem za pośrednictwem R ii J ige ra ,  a 
dnia 13 .  b. m. wyjedna!  pomyś lną  kapi t ulacyą  dla całej armii i dla całych 
W ęg ie r ;  potem mieli złożyć W ę g r z y  b r o ń ,  płakać i ściskać swoich braci 
w armiach rossyjskiej  i au s l ryack i e j ; potein Kos zu t ,  Bem i Dembiński  ucie­
kli do Wołoszczyzny ,  K om om  poddał  się z rozkazu Gorgeja  i t. d. Otóż 
są pogadanki  dzisiajsze czarnożół tych W ie d e ń cz y k ó w ,  są to wszys tko  po ­
mys ły  osnowane  na przychylności  do r ządu aus t ryack i ego ; g d y b y  ostatni  
miał  te wiadomości ,  j u ż  dawno  wys tąp i ł by  ze szczegółami u rzędowemi .  
Milczenie więc gazet  wiedeńskich i władz  wiedeńskich po nadejściu ku rye ra  
utwierdza  nas w  mniemaniu,  że albo rząd aus t ryacki  został  wp ro wa d zo n y  
w gruby b łąd ,  albo cała ta wiadomość nie ma zasady,  bo j akim to stać się 
inoglo sposobem,  iż ona nadeszła do W ie d n i a  o godz.  11  z r a n a ,  d. 17 .  
Sierpnia,  kiedy wy padek  ten miał  się wyda rzyć  w Yi lagos  niedaleko Aradu  
nad granicą s iedmiogrodzką dnia 13 .  Sierpnia.  Yi lagos  leży od Pesztu na 
3  dni d rogi ,  ( 4 6  mil polskich)  a z Pesztu do Wiedn ia  j es t  mil 3 6 .  Komu- 
nikacya tymczasem pomiędzy Wie dn i em  i Pesztem j es t  całkiem p rzerwaną ,  
tak że wiadomości  z teat ru wo jny  w po łudn iowych  Węgrzech  tylko m a n o ­
wcami dochodzić mogą do W ied n i a  z p ow od u  pa r t yzan tów ,  pospol i tego 
ruszenia snującego się po całym kraju.  Niepodobieńs twem jes t  przeto,  
ażeby w pólczwar t a dnia nadeszła wiadomość z Vilagos do Wiedn i a .  W i a ­
domo bowiem,  że przez puszcze węgierskie  żadnych nieraasz telegrafów,  
a Hajnau doniósł  o odsieczy T em e sw ar u  k u r y e r e m ,  k tó r y  po t r zebował  d o 
przebieżenia drogi  do W ie d n i a  dni 7 ,  gdy  tymczasem Yilagos o dwa dni 
drogi  dalszej od Wiedni a  na wschód leży, po t r zebowa łby  więc ku ry  er do 
przebiczenia tej drogi  dni ‘J ,  a tymczasem wed ług  dat  wypa da łoby  tylko 
połczwar t a doia.  Rząd pruski  udzielił telegraficznej wiadomości  tej u r zę ­
dowemu  pismu d i e  D e u t s c h e  R e f o r m ,  a to pismo nazywa  te wiadomość 
dosyć  tylko wiarogoJną .  W  W i e J n i u  na tę wiadomość papiery się nie- 
podnios ły,  a złoto i s rebro o j eden  procent  agi o poszło w  górę.    _

W  jed uy m z prze j ętych listów Koszula do Bema znajduj e się liczba 
podana wojska  węgierskiego.  I tak czynnego wojska  by ło  1 7 3 , 0 0 0  źoł -  
nierzy,  oprócz tego 1 8  pi l ików h uz a ró w  r e z e r w o w y c h ,  7  bata l ionów hon-  
wedó w z r ek r u tó w  z łożonych ,  2 0 , 0 0 0  cho ry ch ,  6 0 , 0 0 0  pospol i tego r u ­
szenia ,  i 2 4 , 0 0 0  j eńców t i k  aus t ryackieh j ako też rossvjskicb.

G ą  1 i c y  a.
L w ó w ,  d. 8 .  Sierpnia.  — Ze Dra Zicmialkowskiego byłego posła ga­

licyjskiego,  D ra  Leona ,  Dia Sznajdera  i p. Hubrycha  uwięz iono,  wiecie 
już  bez wą tp i en i a ,  nie wiecie atoli t ego ,  że ich j u ż  tu niemasz.  Ziemiał-  
kowskiego wywiez iono  do M e r a u ,  do B r i x e u , do W ie d n i a  ( różnie  u t r z y ­
m u j ą ) ,  Dra Leona do T r y e s t u ,  p. Hubrycha  do Celowca (K lagen fu r t )  
a Dra Sznajder a do Linz. J a k  d ługo wo jna  węgierska t rwać  będzie ,  b a ­
wić tam na wskazanych im miejscach mają.  P ow ó d  takiego rozporządzenia  
dotąd nie znany,  natomias t  mnós two  d o m ys łó w ,  pogłosek ,  pos t rachu i t. d. 
Równ ież  u t r zy m y w an o  powszechu ie ,  że jaką ś  modniarkę  tutejszą za w e rb o ­
wanie młodzieży do W ę g i e r  rózgami smagano.  W ia d o m o  każdemu ,  że 
armia aus t ryacka w Wę grzech  coraz głębiej  pos t ę pu j ą c ,  coraz więcej w y ­
maga,  by  j ą  na tej tak ciężkiej drodze wspierać  póki  zamierzonego uiedo- 
trzc kresu.  Owoz  wielki  tam panuje  brak r ąk ,  k tó r eby  żołnierzy zd rowych  
opierały a chorych w  lazaretach p i e lęgnowa ły ;  by temu zaradzić j ener alna  
komenda wyda ła  odezwę do płci żeńskiej  zapraszając j ą  do podobnej  filan- 
t ropicznćj  s łużby.  Jeszcze  wezwan ie  nie było powszechnie  w iadome ,  a j u ż  
o szyję  o g łowę  i Bóg nie wic o jakie  członki się z ak ł adano,  że się ani j e ­
dna nie zgłos i ;  u t r zy my w an o  z największą  p r e c y z y ą ,  że tyle znakomi tych 
a szlachetnych dam ongi tak t roskl iwie z takicm uwielbienia godnein poświę­
ceniem żołnierzom r annym w lazaretach war szawsk ich pomoc niosących,  
nie zagrzej ą dziś nikogo swo im wiekopomnym przykł adem.  Ale jakaż mor -  
tyf ikacya spotkała naszych ,  gdy  zaraz w p ierwszych dniach przeszło 1 0 0 ,  
mówię ;  sto zgłosiło się płci żeńskiej !  T r u d n o  by ło  temu przeczyć!  s to 
dziewek j ak  dragonów7 stało w szeregach ua placu go towych  do d rog i ;  a naj -  
zacieklejszy zwolennik s zkoły niemieckiej  wierzący  w iluzyę op tyczną mógłby  
był  wszystkiemi  zmysłami  o is tnieniu tej falangi przekonać s i ę ,  z której  co 
przeb rańsze  w  m u nd ur y  jednos ta jne  ( cze rwone spo dn i e ,  modre kaf tany)  
p r z ys t ro jo ne ,  z m uz yką  w o j s ko w ą ,  wśród  t owarzyszących  im oficerów, 
u r zędn ików i t. p. w  drogę do W ę g i e r  w y p r a w i o n o : b y ł y  to dziewki j u ż  
dawnie j  w  pralni  wojskowej  u ż y w a n e ,  odrabiające t ym s p o s o b e m  koszta 
kuracyi  na nie w  szpi talu wy łożone  i t, p.
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  d n .  1 8 .  S i e r p n i a .  K s i ą ż e  C e sa r z e w i c z  n a s t ęp c a  T r o n u ,  

w  d n i u  wc zo r a j s z e m  r a n o  w y j e c h a ł  do  W i e dn i a .  W  o r s z a k u  J.  C .  M.  znaj -  
d u j ą  s i ę :  fligel a d j u t a n c i :  h r .  B e n k e n d o r f  i hr .  A d l e r b c r g  p u ł k o w n i c y ,  Isa-  
k o w  p o d p u ł k o w n i k  , h r .  T o ł s t o j  kap i t an .  — W  d n i u  o n e g d a j s z y m  p r z y b y l i  
do  W a r s z a w y :  k s i ą ż ę  P a s k i e w i c z ,  p u ł k o w n i k  g w a r d y i  fl igel  - a d j u t a n t
J .  C. K.  M.  z W ę g i e r  i lir. I l a j d e n , k a p i t a n  f l ig e l -ad ju ta n t  z  H e r m a n s z t a d t u ; 
de  W i t t e ,  j e n e r a ł  ł ei tnant  i b a r o n  K o r f ,  j e n e r a ł - m a j o r  z Ł o m ż y .  — W y j e-  
chal i  f l ige l -adju tane i  J .  C. K. M o ś c i :  hr .  O r ł ó w ,  r o t m i s t r z  do  P e t e r s b u r g a ,  
i B r e w e r n ,  m a j o r  do B u k a r e s t u ;  a d j u t a n c i  J .  C. W .  W .  księcia n a s t ę pc y  
t r o n u :  P a t k u i ,  p u ł k o w n i k  g w a r d y i  do  R e w i a ,  M e r d e r ,  k a p i t a n  g w a r d y i ,  
i W e j m a r n ,  sz t abs  k a p i t a n  a d j u t a n t  J ,  C. W .  W .  ks ięcia  Mi c ha ła  1 a w ł o -  

wicza  d o  W i l n a .
X V l I I t y  B u l e t y n .  W i a d o m o ś ć  od a r mi i  c z y n n e j .  W  d n i u  6 .  Sierpnia .  

J e n e r . ł  p i e c h o t y  L i de r a  z n o w u  p or az i ł  Be ma .  S z c z e g ó ł y  tej r o z p r a w y ,  
k t ó r a  zasz ł a  p o d  H e r i n a n s t a d t , są  z a w a r t e  w  n a s t ę p n y m  r apo rc ie  j e n e ra ła  
l . i de r sa  do  księcia f e ldm ar s za łk a:  R u c h  mój  t r z e m a  k o l u m n a m i :  g ł ó w n ą  od 
M e r m a n s z t a d u ,  ś r o d k o w ą  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł - m a j o r a  Uika od F o ga -  
r a s z  na R e p s  do U d w a r h e l y  i p r a w ą ,  h r a b i e go  K ł a m ,  od  K r o n s t a d u  na  
C z y k  C z e r e d  u w i e ń c z o n y  z os t ał  n a j p o m y ś l n i e j s z y m  s k u t k i e m .  N i e p r z y j a ­
ciel o d p a r t y m  z os t a ł  o d  z ac hod ni e j  części  S i e d m i o g r o d u  a h r ab ia  Kł a m z y s ka ł  
s p o s o b n o ś ć  do  s t a n o w c z y c h  p o w o d z e ń  w ziemi  S z e k l e r ó w .  R o z p r a w a  po d 
S z e s b u r g i e m  b y ł a  t ak k o r z y s t n ą  i zada ła  tak s i lny  cios w o j s k o m  b u n t o w n i ­
k ó w  w  w s c h o d n i e j  części  S i e d m i o g r o d u ,  że  od  tej  c hwi l i  w i d oc zn i e  u pa dl i  
na  d u c h u  i niedalekim j e s t  j u ż  c z a s ,  w k t ó r y m  s p o k o j n o ś ć  z u p e ł n i e  w tej  
p r o w i n c y i  p r z y w r ó c o n ą  zostanie .  W  d a l s z y m  c ią gu  r a p o r t u  m o j e g o  do 
wa sz ej  ks iążęce j  mości  z d a t y  2 .  S i e r p n i a  n.  8 8 1 ,  p oś p i e s z a m  p o d a ć  j eszcze  
n i e k t ó r e  s z c ze g ó ł y  o tej  r o z p r a w i e :  N i e p r z y j a c i e l ,  n ie  wi e d z ą c  d o b r z e  j a k a  
j es t  l iczba w o j s k  n a s z y c h  p o d  S z e s b u r g i e m  i s ą d z ą c ,  że g ł ó w n e  s i ł y  s ą  
t y l k o  o s o b n y m  o d d z i a ł e m ,  a t a k o w a ł  z t ak ą  o d w a g ą ,  j ak i e j  d o t ą d  w  n i m nie 
wi dz ie l i śmy .  Z  s a me go  p o c z ą t k u  p o s t a w i ł  on s w o j ę  a r t y l e r y ę  nie dale j  j ak  
na  3 5 0  są ż n i  od  naszej  p o z y c y i ,  p i ec ho t ę  na r ó w n e j  z n i ą  l iny i p o d  s i l ny m 
n a s z y m  o g n i e m  i t ra cą c  ludzi  i dzia ła  d e m o n t o w a n e  n a sz ą  a r t y l e r y ą , nie  z y ­
s k a w s z y  ż ad ne j  k o r z y ś c i  w c i ą g u  k i lku  g o d z i n ,  nie u s t ę p o w a ł  j e d n a k  ani  
k r o k u ,  d o p ó k i  nie n as t ąp i ł a  c h w i la  o gó ln eg o a ta ku .  K l u c z  p o z y c y i  z n a j ­
d o w a ł  się na t iaszem p r a w e m  s k r z y d l e , za j ę t em p rz e z  d w a  b a ta l i on y Lu b l i n -  
sk i ego  p u ł k u  s t r z e l c ó w ;  na nic ob róc i ł  n i e p r z y j a c ie l  cale dz ia łanie  s w e j  p ie ­
c h o t y  i a r t y l e r y i .  J e g o  ł a ń c u c h  p o s u w a ł  się na  n a s z ,  z t a k ą  n a t a r c z y w o ­
śc ią  i p o  t ak g ó r z y s t e j  o k o l i c y ,  że n a w e t  i po  b i t w i e  t r u d n o  b y ł o  po niej  

c h o d z i ć ,  a l b o w i e m  w y s o k o ś c i ,  n3 k t ó r y c h  r o z l o ż o n ć m  b y ł o  p r a w e  nasze  

s k r z y d ł o ,  s t r o m e  s ą  i z a r o s ł e  g ę s t y m  lasem a u s tó p  ich r ośn ie  gę s ta  i w y ­
s ok a  k u k u r y d z a .  Ł a ń c u c h y  t ak się  z b l i ża ł y  do s ie bie ,  żc t y r a l i e r y  n i er az  
ud er za l i  na  siebie b a g ne te m.  T a m  k o n c e n t r o w a ł  się  t akże  c a ł y  ogi eń  a r t y ­
l e r y i :  p o z y c y e  dla n a s z y c h  b a t e ry i  w y b r a n e m i  b y ł y  w ed l e  w s ka z a n i a  j e n e -  
r a ła - l e i t na n t a  l w i n a  p r z ez  p o d p u ł k o w n i k a  g ł ó w n e g o  s z t a b u  G e r s i l w a r i o w a ; 
t en ż e  z o s t a w a ł  n a  nich  p r z e z  cały  czas b i t w y  i tain u b i to  p o d  n im konia .  — 
Z u c h w a l e  i n i eu s ta j ąc e  a taki  n i ep r zy ja c ie l a  na na sz e  p r a w e  s k r z y d ł o  b y ł y  
p o w o d e m  si lnej  j e g o  p o r aż k i .  P r a w i e  w s z y s t k i e  s i ły  j e g o  p r z es z ł y  na  l ew e  
s k r z y d ł o ;  p r a w e  s t a ł o  się d aleko  s ł absz em.  S p o s t r z e g ł s z y  t o ,  ka za łe m u d e ­
r z y ć  j e ź d z i e ,  a n i e p r z y j a c ie l  — z am ia s t  r zuc i ć  się do  w io sk i  W e i s k i r c h e n ,  
l eżące j  z t y l u  j e g o  p r a w e g o  s k r z y d ł a ,  a w k t ó r e j ,  z d o w o d u  znaczne j  l i ­
c z b y  o g r o d ó w  i s a d ó w  l eż ąc y ch  na  p r z y ł e s i u ,  m ó g ł b y  t r z y m a ć  się d o  n o c y ,  
a p r z y n a j m n i e j  u n i k n ą ć  p o g o n i  j a z d y ,  — o d p a r t y m  z os t ał  w  p r z e c i w n ą  
s t r o n ę  na  c z y s t e ,  z o r a n e  p o l e ,  g dz ie  p o n i ó s ł  t ak s i lną  p o r a żk ę .  W e d ł u g  d o ­
nies ień o t r z y m a n y c h  od  w ł a d z y  m i e j s c o w e j ,  po  w y p r a w i e n i u  m eg o  os t a t n i e go  
r a p o r t u  d o  wa sz ej  ks iążęce j  mośc i  za n r .  8 8 1 .  m i e s z k a ń c y ,  na t rzeci  dz ień 
po  b i t w i e ,  p o c h o w a l i  1 0 0 5  ciał  i p o t e m  j e szc ze  z n a j d o w a n o  z a b i t y c h  w k u ­
k u r y d z y  i w  g ę s t w i n i e  lasu.  W y ł ą c z a j ą c  części  w o j s k  p o s t a w i o n y c h  dla 
o b s e r w a c y i  z t y ł u  od dz ia ł u  j e n e r a ł a  l a i k a , c a ł y  oddzia ł  B ema  p os z ed ł  w r o z ­
s y p k ę ;  n i ep r zy ja c ie l  u w i ó z ł  z  pola  b i t w y  t y l k o  4  d z i a ł a ,  a z  t y c h  t r z y  
r oz b i t e .  O p r ó c z  w y m i e n i o n y c h  p r z e z e m n i e  o f i c e r ó w ,  od zna cz yl i  s i ę :  Ad  
j u t a n t  j e n e r a ł a  d y ż u r n e g o ,  J e n e r a ł a  I g n a t i e w a ,  r o t m i s t r z  K r a s n o k u c k i ,

k t ó r y  d o s t a ł  k o n t u z y ę  k u l ą  d z i a ł o w ą  w  g ł o w ę ;  p o d p u ł k o w n i k B ł u m , k t ó r y
d o w o d z i ł  c z t e r e ma  s z w a d r o n a m i  p u ł k u  j e g o  w y s o k o ś c i  księcia N a ss a u  i s z t a b s ­
ka pi t an  s z t a b u  j e n e r a l n e g o  M a z a r a k i ,  k t ó r y  p r o w a d z i ł  j a z d ę  p r z y  a t a k u  
i p o g o n i ,  w ed le  r o z p o r z ą d z e n i a  j e n e r a ł a  De midoWą.  Don i e s i en ia  o t r z y ­
m an e  ze  w s z e ch  s t r o n  w s k a z y w a ł y ,  że  n i e p r z y j a c i e l ^  po  b i tw ie  p r z y  S z e s -  
b u r g ,  c of ną ł  się  do  U d w a r h e l y ;  dla  t ego  p o  p r z y b y c i u  j e n e r a ł a  D i k a ,  r u ­
s z y ł e m  r a n o  dn i a  2 .  S i e r p n i a  w k i e r u n k u  K e r e s z t u r ;  na całej  tej  d r o d z e  
w i d a ć  b y ł o  ś l a d y  ucieczki  Be ma .  W  K e r e s z t u r  d o w i e d z i a ł e m  s i ę ,  że Be m 
z o s t a w i ł  od dz ia ł  r o z b i t y  p o d  Sz e zb t i r g i e m i sam u d a ł  się d o  M a r o s z  W a s z a r -  
h e l y ,  b y  o b j ą ć  d o w ó d z t w o  n a d  z e br a ne mi  t a m  w o j s k a m i .  W n i o s k u j ą c  
z t e g o ,  że mus i  mieć  w  tein szc ze gó lny  z a m i a r ,  bez  w a h an i a  z mi en i ł em ki e­
r u n e k  m oj e g o  o d d z i a ł u  i r u s z y ł e m  na  M a r o s z - W a s z a r h e l y , b y  u d e r z y ć  n a ń  
i w e j ś ć  w  z w i ą z e k  z j e n e r a ł e m  G r o t e n h e l m .  Na  n oc le gu  w  Ke les zen tc i k  
w i e r n e  szpiegi  d o n i o s ł y ,  że B e m z o ddz ia ł em  w y s z e d ł  z M a r o s z - W a s z a r ­
h e l y  k u  Ge l f al wi e  n a d  r z e k ą  m a ł y  Koki el  i że j e n e r a ł  G r o t e n h e l m  z a j ą ł  
w  d n i u  3 .  S i e r p n i a  w i e cz o r e m  M a r o s z - W  a s z a r h e l y , nie  s p o t k a w s z y  t am j u ż  
w o j s k  węg i er sk i ch .  W i a d o m o ś ć ,  że Be m z n a j d u j e  się  z w o j s k i e m  w Ga l f a-  
w ie  wzni ec i ł a  we  mnie  o b a w ę ,  ż e by  nic w y k o n a ł  j a k i e go  r o z p a c z n e g o  r u c h u  
na H e r i n a n s t a d t ,  gdz ie  z o s t a w i o n y m  b y ł  j e n .  Ga s fo r d  z s i łami  dość  z n a -  
« z n e m i ,  n i edos t a t ec zne mi  j e d n a k ż e  b y  t r z y m a ć  się  d ł u g o  w  złej  p o z y c y i  
p r z ec i w p r z e m a g a j ą c e j  sile n i e p r z y j a c i e l a ,  szczególn i e j  w  a r t y l e r y i .  Na  
n oc le gu  w P o cz  F a l w a  szpiegi  i m ie s zk ań c y  d o n i e ś l i ,  że  Bem w 1 4  t y s i ę c y  
l udz i  z 2 3  dz ia iami  r u s z y ł  do  M e d i a s z ,  t u b y  z z am ia re m p r ze j śc ia  na  W o  
ł o s z cz y zn ę .  P o s t a n o w i ł e m  ud ać  się w ślad za B e me m  i d og na ć  g o  f o r s o w n y  in 
m ar sze m.  — Do j e n e r a ł a  G a s f o r d a  p o s ł a n o  r ó ż n e m i  d r o g a m i  t rzech  w y b o ­
r o w y c h  k o z a k ó w  z p o l e c e n i e m ,  b y  się t r z y m a ł  aż do  m o j e g o  p r z y b y c i a ,  
a w o s t a te cz n oś c i ,  by  o d s t ę p o w a ł  na  T o l m a c z ,  na p o z y c y ę  p r z e d  R o t t e n -  
t u r m .  Z  P o c z  F a l w y  w o j s k a  sz ł y  bez t o r n i s t r ó w ,  k t ó r e  p o w i e z i o n o  na  
p o d w o d a c h ;  w s z y s t k i e  t a b o r y  z o s t a w i o n o  z t y ł u  w  a r ie rg ardz ie .

W  n o c y  dn i a  4- S i e r p n i a  p o s ł a n o  pięć  secin k o z a k ó w  p u ł k u  n r .  1 ,  
a z n iemi  a d j u t a n t a  j e n e r a ł a  m in i s t r a  w o j n y ,  sz t ab s  - r o t m i s t r z a  S k o b o l e w  
i a d j u t a n t a  m e g o ,  p o r u c z n i k a  A m o s ó w , z r o z k a z e m ,  b y  szli d z i eń  i noc  
n i e o d p o c z y w a j ą c  ani  c h w i l i ,  a b y  t y l k o  dognal i  t y l n ą  s t raż  w o j s k  Be ma  
i tę  n iepokoi l i .  P r z e d n i a  s t ra ż  w y s z ł a  z P o c z f a h v y  dn ia  5 .  S i e r p n i a  o g o ­

dzinie  l e j  p o  p ó ł n o c y ,  g ł ó w n e  s i ł y  o g o d z i n i e  3c ie j  z r a n a ,  i na  d r u g i  dz ień  
p r z y b y ł y  na  w z g ó r z a  p a n u j ą c e  nad  He r i n a n s t a d t  o g od z in i e  8 ć j  r a n o ,  z r o ­
b i w s z y  w c i ą g u  3 0 s t u  g o d z i n  m a r s z  7 2  w i o r s t ,  a z t y c h  2 0  w i o r s t  po  d r o ­
d z e  b a r d z o  z łe j  i o d  d e s zc zu  z ep su te j .  W  czasie m a r s z u  d w a  r a z y  g o t o ­
w a n o  kaszę  w  mieście  Me di as z  i w  wi osc e  M a r k  Sze lk .  W  Medi as z  d o w i e ­

dz ia łem się z G a z e t y  H e r m a n s t a d z k i ć j  o z w y c i ę s t w i e  o d n i es i on e m p r z e z  j e ­
n e r a ł a  G a s f o r d  dni a  1.  S i e r p n i a .  D o w i e d z i a w s z y  s ię  o ba ndz i e  n i e p r z y j a ­
c ie l sk i ej ,  z ło ż on e j  z 3 , 0 0 0  p i e c h o t y ,  6 0  h u z a r ó w  i a r t y l e r y i  a d o p u s z c z a ­
j ą c e j  s ię  r a b u n k ó w  i s p u s t o s z e ń  w  o k o l i c z n y c h  w i os ka c h  , j e n e r a ł  G a s f o r d  
z 2 i n a  b a t a l y o n a m i  P r a g s k i e g o  p u ł k u  p i e c h o t y  i 2 ma  ba t a l yon ai n i  Ż y t o m i e r ­
sk i ego  p u ł k u  s t r z e l c ó w ,  8  dz ia łami  i 2.* sec inami  k o z a k ó w ,  u d e r z y ł  w  d n i u
1.  S i e r p n i a  na  n i e p r z y j a c i e l a , k t ó r y  z a j ą ł  s i lną  p o z y c y ę  w  p a r o w i e  Ki e lne k-  
ski in , p o m i ę d z y  R e i s m a r k  a M i l e n b a c h ,  na  d r o d z e  do  K a r l s b u r g a .  P o  o p o ­
rze  , k t ó r y  t r w a ł  b l i sko d w i e  g o d z i n y ,  n i ep r zy ja c ie l  o d s t ą p i ł ;  z j a w i e n i e  s ię  
k o z a k ó w  na  j e g o  p r a w e m  s k r z y d l e  z am ie n i ło  o d w r ó t  w  z u p e ł n ą  uc ieczkę .  
P o g o ń  t r w a ł a  aż  do  s amego  Mi lenbach.  VVęgry zo st awi l i  na pl acu 2 0 0  z a ­
b i t y c h ,  1 5 0  r a n i o n y c h ,  d o  n i ewoi i  wz ię t o  1 , 0 7 0  l u d z i ,  p o m i ę d z y  t emi  
1 8 s t u  o f i c e r ó w ;  o p r ó c z  tego z a b r a n o  im 2  dz ia ła  Gcio f u n t o w e ,  4  j a s z c z y k i  
z r aca mi  k o o g r e w s k i e m i  i n ab o ja mi .  S t r a t a  nasza  b y ł a  m ał o  z n a c z ą c a ;  z a ­
b i t y c h  7  a r a n i o n y c h  5 1  s z e r e g o w y c h .  W  j e d n y m ź e  czasie z a ta k i em  j en e ­
r a ła  Ga sf or da  dz ia ł ał  z t y l u  W ę g r ó w  w ł os k i  p a r t y z a n t  A k s e n t i j u s z ,  a z a ­
ł o g a  K a r l s b u r g a  w y k o n a ł a  w y c ie s zk ę .  J a n k o  z do ła ł  d o s t a w i ć  do  t w i e r d z y  
z a p a s y  ż y w n o ś c i  i 4 0 0  w o ł ó w .  Z  t ego  wa sz a  k s i ążę ca  mość  r a c z y s z  p r z e ­
k o n a ć  s i ę ,  żc  r u c h  j e n e r a ł a  Ga s f o r d a  u w i e ń c z o n y  z os t ał  p o m y ś l n y m  s k u t ­
k i e m ,  tein b a r d z i e j ,  że  p o z w o l i ł  o p a t r z y ć  fo r tece  w  ż y w n o ś ć  na  czas  do ść  
d ł ug i .  J e n e r a ł - l e i t n a n t  G a s f o r d ,  k t ó r y  m a j ą c  s t a n o w c z e  pol eceni e  nie  o d ­
dalać  się od  H e r m a n s t a d t u  2 .  S i e r p n i a  w r óc i ł  p o d  to  miasta.

{Dalszy ciąg nastąpi.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
R ozporządzen ie  Król.  R ejency i dziennikiem 

u rz ę d o w y m  w roku  1836. pag. 487 pod  dniem
2. S ierp .  t. r. og łoszone , nas tępujące j o sn o w y : 

Ciągnienie Inlowców (w ężów )  po  ulicach 
i pub l ic zn y c h  placach miast nie może być 
d o zw a lan e ir i , poniew aż konie przez to  n a ­
rażone  być  mogą na strachanie się a ludzie 
na uszkodzenie.

Niech to więc ro d z ice  i opiekuni zakażą 
sw ym  dzieciom i w y c h o w a n e m u ,  ile że w ła ­
dze po licy jne  na n o w o  odb ie ra ią  niniejszein 
zalecenie, ażeby  w takich p rzypadkach  karę 
policyjną wym ierzały ,  

p o w ta rz a  się niniejszein z le'in nadmienieniem, 
i i  kon lraw encye  tu don ie s ione ,  teraz S ąd o w i 
do  ukaran ia  przekazane zostaną.

P o z n a ń ,  dnia 15. Sierpnia 1849.
K r ó l .  D y r e k c y a  P o l i c y i ,

^PRZEDAZ KO N IE C ZN A .
P osada m łynarska w pow iec ie  S z a m o t  u 1- 

s k j i n  w pobliżu miasta W r o n e k  położona, 
tak nazw any  « m ł y n  N a d o l n i k i y  do  tm d n ie -  
nia się m łynars tw em  do tychczas  nie p rz y s p o s o ­
b iona ,  pod ług  sądow ej taxy z w ykazem  hypo- 
te cz n v m , k tó ry  w Registra lurze  podpisanego 
SądiMiioże być p rze jrz an y ,  z dnia 3 Maja 1849. 
roku  na 4237 l al. 10 sgr. o taxow ana, w te rm i­
nie d n i a  25.  M a r c a  1 8 o 0 .  przed południem 
o godzinie lOlej w Sądzie tutejszym publicznie 
ma być sp rzedaną .

P rzy  w yśledzen iu  w artośc i  na różne sporne 
obowiązki* i p ra w a  Dominii N ow ej wsi i b y łych  
posiedzic e ló w ,  jako  tez na wartość ro d o w o c  
się m ającego g ru n tu ,  na k tó rym  drzew o slo jało , 
żadnego względu  nie miano.

Szam otuły, dnia 17. Lipca 1849.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .

P o d  Nr. 18. ulicy Butelskiej są do  w ynajęcia  
p o jedyncze  p oko je ,  także z rem izy i spichrz.

 ttfelrtu l l f f l i tm k ie j . ________

Dnia  20. S ie rp n ia  1849.

P o i}  czka rząd  o « a  d o b ro w o ln a  
O bl ig i  d łu g u  sk a rb ó w  e g o  . • 
O bl ig i  p re m ió w  h an d lu  iuo rsk .  
O bl ig i  M a rc h i i  E le k t ,  i N o w e j  
O b l ig i  m ia s t a  B e r l in a  . . • • • 
L is ty  z a s ta t t  ne  P r u s s .  Z a c h ó d .

>V. X Poznańsk. 
.  ,  dito nowe

Pruss. Wschód. 
Pomorskie. . . 
March. Elek. iN.

F r y d r y c h s d o r y
Inne monety xlote po 5 tal, .
D isc o n to .....................................
Dr. żel. Starogrod-Poziiańskićj
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